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DziessIk wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 


świętach. 


DODATEK MIESIĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 
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kraków 13 lipca. 

Wypadki idą tak szybko, że nawet naj- 
lotniejsze domysły nastarczyć im nie są 
w stanie. Jeszcze Europa “nie ochłonęła 
z zadziwienia nad propozycyą o zawiesze- 
niu broni, a już zawieszenie to podpisanćm 
zostało; jeszcze telegraf nie miał czasu ro- 
zesłać wszędzie wiadomości o spotkaniu się 
Monarchów na d. 11 b. m. w Villafranca, 
a już goniła nowa depesza z doniesieniem, 
że punkta przedugodne traktatu pokoju mię- 


w Państwie Austryackiem 
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|kim młodzież 19 lat kończąca podlega. Egzamina 
te już ukończone zostały. Gimnazya katolickie do- 
starczyły trzydziestu i kilku abitnryentów, mnićj 
więcój po 12tu każde. 

Bank tutejszy królewski — jak słychać — wydał 
na 1,000,000 tal. weksli podczas wersury Sto- 


Jańskićj, głównie przecież prolongowanych. Cy- 
fra ta z swćm objaśnieniem powyższóm wyraźny 
stanowi kommentarz do stosunków nsszych finan- 
sowych. 

Zapowiedziane dawnićj pismo pod tytułem : Dzie- 
je sądowe, mające zawierać historyczno-chronolo- 


dzy Austryą a Francyą przez obu Monar- 
chów na d. £2 podpisane zostały; a w chwili 
gdy zabierano się do łamania sobie głowy 
nad wnioskami jakie mogą być owe przed- 
ugodne punkta, nadchodzi dzisiaj urzędowa 
depesza z Werony, która niweczy wszelkie 
domysły zaspakajając w téj mierze cieka- 
wość, przeradzającą się naturalnie w go- 
rączkowe ogólne zajęcie. 

Nagłość ta wypadków dowodzi samo- 
dzielności z jaką postępują państwa woju- 
jące. Neutralność ogłoszona przez inne pań- 
stwa wziętą była dosłownie, w całóm zna- 
czeniu tego wyrazu. Niewchodząc, jaki one 
wpływ mieć mogły, trudno udziału ich do- 
patrzeć w ostatnich wypadkach; a lord Rus- 
sell wyraźnie w parlamencie oświadczył, iż 
Anglia w zawieszeniu broni jakie stanęło 
w Villafranca nie wzięła żadnego udziału. 
Austrya i Francya działają jako wielkie 
mocarstwa, z niepodległością która cechuje | 
państwa rzeczywiście pierwszego rzędu. | 


Europa w sprawach włoskich głos będzie sm 


mogła tylko zabrać na kongresie, jeżeli 
późnićj do niego przyjdzie, lecz, jeżeli wno- 
sić wolno, będzie on zmuszony przyjąć za 
podstawę traktat, którego punkta przedugo- 
dne podpisali wczoraj Jego Ces. Kr. Apo- 
stolska Mość i Cesarz Francuzów. 


Eśorespondencya Czasu. 
Poznań 11 lipca. 


giczny zbiór rozporządzeń prawnych, dla braku 
podobno prenumeratorów wychodzić nie może. 
Redakcyą jego miał się zatrudniać tłamacz sądo- 
wy, doświadczony urzędnik, p. Nowacki, W tych 
dniach oddana tu została do druku „Historya 
Księstwa Warszawskiego“, ile wiemy, pióra je- 
dnego z znakomitszych współdziałaczy w owym 


okresie. Spodziewamy się także niezadługo prze- | q 


glądu krytycznego II tomu dzieła naszego uczo- 
nego Łukaszewicza „O kościołach w archidyecezyi 
Poznańskiej *. 

Lata tak pięknego jak obecne, dawno nie pa- 
miętamy. Z dniem dzisiejszym zaczyna się już 
w wielu okolicach żniwo żyta. 

Część sztabu tutejszego, jakoteż piekarnie po- 
lowe wyruszy. już ztąd przed 4ma dniami. Ju- 
tro zaś wychodzi tutejszy korpus ku Renowi. Za 
12 dni ma cały korpus stanąć nad Renem. .Wsia- 
dać będzie wojsko głównie w trzech miejscach na 
kolej żelazną, w Lesznie, Głogowie i Wrocławiu, 
pociągi pójdą na Drezno do Frankfurtu nad Me- 


nem. Po ulicach pełno krzątania wojskowego, 


zresztą Cisza zupełna, którćj towarzyszą niezwy- | G 


kłe upały. 


Paryż 9 lipca. 
W psrę godzin po napisaniu mojego ostatniego 
przyszła depesza o zawieszeniu broni na tea- 
trze wojny. Zrobiła ona wielkie i niespodziewane 
wrażenie. Rządowe communiqué przesłane do dzien- 
ników, starało się objaśnić, że zawieszenie broni 
było rzeczą czysto wojenną i że nie przesądzało 
pokoju, ale Monitor napomknął o negocyącyach 
pokojowych. Potwierdził to pan Renée w dzisiej- 
szym Constitulionnelu. Pan Renée mówi, że Cesarz 
chce pokazać „umiarkowanie.* Rozumiecie, że 
na tąkiem tłamaczeniu rzeczy, pokojową giełda 
musiała się podnieść. Podniosła się ona wysoko 
(8 fr. 50 c.). Dzisiejszy Monitor zawiadamia, że za- 
wieszenie broni zostało ułożone w Villafrancą przez 


1. Towarzystwo tutejsze przjąciół nauk odbyło | marszałka Vaillant i Fzm. Hessa, że będzie trwać 


ostatnie swe przed feryami posiedzenie. Mówię tu 
o feryach szkoły realnćj, którćj profesorowie na- 
leżą do Towarzystwa. Ferye zaś gimnezyów ka- 
tolickich dopiero pod koniec sierpnia się zaczy- 


do 15go sierpnia i że na mocy tego zawieszenia 
broni, handlowe okręty francuzkie i austryackie 
gdą używały wolności żeglowania po morzu A- 

atyckiem. Sprawdzają się zstem pogłoski o roz- 


nają, według rozporządzenia ministra, zmieniają- jemstwie i układach. Z propozycyami układów 


cego 


dawny zwyczaj. Towarzystwo Przyjąciół | m 


usieli się udać do obozu br. Szuwałow i książ 


Nauk przekonane o wielkich zasługach chemii za- | Chimay, Propozycye mają wychodzić z różnych 


stósowanćj do rolnictwa, krzątało się ostatniemi | źródeł. r 
czasy około zakupienia pierwszych potrzeb do la- |towi Lombardyi do 


Anglia ma proponować oddanie Pjęmon- 
ji Pan ufundowanie wolnéj 


f Adygi, 
boratoryum chemicznego. Nie podpada wątpliwo- | Wenecyi i utworzenie z Paray, Wodong, Toska- 
ści, że klasyfikacya gruntów w Księstwie pod nii i części Romanii csobnego królestwą, Prusy 
względem części składowych ziemi będzie głó- | meją proponować utworzenie osobnego królestwa 
wném zajęciem w tóm laboratoryum. A jeśli uda lombardzkiego po Mincio, ukonstytuowanie We- 


się redakcyi opisu statystycznego W. X. Poznań- | necyj „pod ic itd. 
skiego doprowadzić swą pracę do pożądanego |żna nic powie 


W tój chwili nie mo- 
zieć, nawet przybliżonego do pra- 


celu, wtedy obraz statystyczno-rolniczy niezawo- | wdy o układach, chociaż lor Russell COŚ o tem 
dnie wcielonym będzie do nićj, stanowiąc jedną | nadmienił w Izbie niższćj. Panuje przekonanie, że 


z najpotrzebniejszych a zapewne i najpożądań- 


szych dla nas wiadomości. Donosiłem o przyspie- | że jest pewien łącznik między ią a 


szeniu egzaminu dojrzałości w gimnazyach tutej- 


CZĘŚĆ LITERACKO0-ARTYSTYCZNA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


Akademia duchowna rzymsko-katolicka — Szpital 6. Ducha — 
Konsekracya — Deszcze — Żniwa i upały — Kąpiele — 
Milda — Kronika — Most — Rys historyczny opery polskićj. 


Dwa najgłówniejsze w ciągu tego pace fakta 
w Warszawie były; Akt uroczysty w akadercii du- 
chownćj rzymeko-kąatolickićj, i poświęcenie kamie- 
nia węgielnego pod nowo zakładający się przy u- 
licy Elektoralnćj Szpital ś, Ducha. 

Co do aktu akademickiego, ten odbył się ze 
zwykłą mu ceremonią. Dwudziesty to już i trzeci 
rok, jak istnieje ta akademia, i dotąd już przeszło 
200 wydała ukształconych księży, rozsypanych po 
całym kraju, już po probostwąch, już po konsy- 
storzach różnych dyecezyj, Już wreszcie zakonach, 
które co rok dostarczają kandydatów, dla 
kształcenia ich w murach akademii. 


osya stara się wpływać na układy najwięcej i 
rusami. 


tym interesie miał się udać do Londynu 


Co do nowego szpitala, to gdy dawniejsze, ze- | cierdzie; reguły 


budowanią jego zabrano na rozszerzenie cytądeli, 
przeto oddano mu bezpłatnie obszerną posęsyę 
przy ulicy Elektoralnój, wraz z murami stąręmi, 
pozostałemi po komorze celnćj i tam zamierzono 
wznieść nowy szpital. 5 

Jakoż od roku już przystąpiono Ć0 robót, a 
gdy mury znacznie już postąpiły w BÓrę, na tém 
więć miejscu, gdzie ma istnieć kaplica, położono 
kamień węgielny i poświęcono takowy. Ceremonii 
tój roligijnój , dopełnił sam arcy-biekup wąrszaw- 
ski metropolita jke. Fijałkowski, w obeo Księcia 
Namiestnika Królestwa i wielu znakomitości du- 
chownych, wojskowych i cywilnych. 

Kroni a miasta niesie, iż szpital $. Ducha u- 
tworzony i uposażony przez Annę księżnę Mazo- 
wiecką około r. 1442; istniał przy kościele ś, Mar- 
cina, reguły braci pustelników s, Augusta w War- 
szawie, Przy ulicy Piwnéj Ner 112. Otrzymał za- 
twierdzenie z mocy bulli papieża Eugeniuszą z ro- 
ku 1444 i przywilćj Bolesława książęcia Mazo- 
wieckiego z r. 1446, Następnie roku 1584, zapro- 
| wadzono przy szpitalu zgromadzenie Sióstr miło- 


szych, z przyczyny obowiązków wojskowych, ja- 


Kraków 14 Lipca — Czwartek. 
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hr. Tołstoj. Lord Russell oświadczył wyraźnie 
w parlamencie, że Anglia zgariłą w Berlinie roz- 
szerzenie wojny. Znowu mówią o młodym księciu 
Leuchtenberskim. W. księżna Marya wdowa po 
księciu Leuchtenberskim ma  przepędzić zimę 
w Anglii. - 

Na teatrze Wojny panują nadzwyczajne upały. 

Niektóre korpusa nie mają wody do picia a dru- 
ie żyją prawie w rzece Mincio. Rząd przesłał 
dzić wieczór do dzienników nowe communiqué za- 
chęcające do dyskrecyi co się tyczy wiadomości 
z teatru wojny. Znając moje stanowisko, nic pra- 
wie o tem nie piszę. Król neapolitański posłał do 
glównéj kwatery francuzkićj w charakterze komi- 
sarza wojennego księcia Ischitchella. Jest to dawny 
stronnik Francyl. 

Wyszła nowa broszura: „PItalie et les traités 
de 1815* napisana przez księcia Valmy i hr. Tel- 
litre. Autorowie tćj broszury, chociaż legitymiści, 
pokazują się przyjaznemi dla Cesarstwa. O` wylą- 
owaniu Francuzów na wyspę Cherso wiemy tyle 
o ile o tem piszą dzienniki środkowćj Europy. 

W tym miesiącu zebrali się kilka razy rezyden- 
ci niemieccy w Paryżu i zebrali się jeszcze wczo- 
raj mimo zawieszenia broni. Niedowierzają oni na- 
czelnemu dowództwu Prus. W tem leży siła pa- 


na Salignac Fenelona ambasadora francuzkiego 


w Frankfurcie. 
Niektóre dzienniki uderzyły na kard An- 
tonelli czyniąc mu zarzut, że je ruchy 


w państwie kościelnem. Paírie odznaczyła się sū- 
rowością dla kardynała. Pays zostejący pod wpły- 
wem hr, Walewskiego, przeciwnie umiarkowanym. 
Wczoraj ogłosił on obszerny artykuł o państwie 
papiezkiem pióra pana Granier de Cassaignac. P. 
ranięr bierze strony Ojca świętego i broni jego 
władzy świeckićj monarszćj. Mieszkańcom państwa 
kościelnego, tego środka świata katolickiego, od- 
mawia prawa Aer ga czyli prawa politycz- 
nego i usprawiedliwia to przykładem Washingto- 
nu, które dla tego, że jest środkiem Stanów 
dnoczonych, nie obiera posła na kongres. 
Pan Thouvenel wyjechać mą do Stambułu poju- 
trze. Ambasada turecka w Paryżu niegdyś głośna 
jest dziś cichą i prawie obumarłą. Mało kto uda- 
je się teraz do nićj po wiadomości, bo jéj wiado- 
mości nie idą już w zgodzie z wiadomościami fran- 
cuzkiego ministerstwa spraw zagranicznych. 
Mówią jeszcze wiele o rozprawach zaszłych 
w Izbie lordów. Lordowie zapominają, że straszyć 
eryodycznie Anglią napadem, jest to podnosić 
Fota a poniżać Anglią. Wiecie, że lord Red- 


je- 


cliffe cofnął interpelacyą, nad którą miała się dziś | 


toczyć rozprawa w Izbie lordów i że to u 
przez chęć nie tamowania prac pokojowych. Lord 
Chelsea, pierwszy sekretarz ambasady angielskićj 
w Paryżv, opuścił swe miejsce. Jest on torysem 
wrodzaju torysów Izby lordów. Nieustawają pogło- 
ski o zastąpieniu lorda Cowleya. 

Wiadomość o śmierci króla szwedzkiego nie 
zdziwiła Szwedów bawiących w Paryżu. Dawno 
oni ją przewidywali. Jakem już doniósł, o nowym 
królu Szwedzi mówią różnie. Nowy Król będzie 
umiał dać dowody swćj zdolności, Oświadczenie 
najzupełniejszćj neutralności przez Danią ma mnićj 
wagi od zawieszenia broni i pogłosek o układach. 

Mówią znowu o przybyciu do Paryża jenerała 
Calergi w charakterze ambasadora greckiego. Je- 
nerał Ualergi trzymał za wojny krymskićj z Fran- 
cyą, kiedy Grecya trzymałą z Rosy% dziś Grecya 
trzyma jak jenerał Calergi z Francją 1... Rosy. 

Paryż nie życzył sobie zrazu wojny włoskićj, 
potóm był za nią jako obrażony, a nakoniec zą- 
palił się do nićj; dziś wraca znowu powoli do my- 


zuły á. Wincentego a Paulo, którę do- 
tąd pozostają i 


3 przy nim. 

Taska jest historya dawniejsza tego zakładu, 
a dzisiejsza już mnićj więcéj wiadoma i podana 
powyżćj. — Lęk 

Po tych uroczystych faktach, zbliża się jeszcze 
jeden z kolei, a jakim jest dopełnienie konsekra- 
cyi jks. Juszyńskiego, scholastyka kapituły dyece- 
zyi sandomierskićj, na biskupa tejże dyecezyj, Akt 
ten wyznaczono na dzień 10 b. m.; zatóm nieprę- 
dzéj jak po skończeniu onego, COŚ wam donio- 
siemy. 

Teraz przechodząc do rzeczy pomniejszych, jak 
ogadanki itp. drobnostki zsezniemy od deszczów, 
tóre ciągle się wstrzymywały Od 4. Jana, aż do- 

piero w Chwili, kiedy już w okolicach Warszawy 
zamyślają O żniwach, puściły Się na dobre i za- 
pewne powstrzymają ten rodzaj roboty w polu. 

ażdym razie tegoroczne żniwa będą do 
wcześniejszych jak zwykle należeć gdyż upały przy 
końcu czerwca i początku lipca były nądzwyczej- 
ne i przechodzące po 30 stopni (Rósumura). 

Nigdy też lepszych interesów nierobili przed- 


śli pokoju. Cesarz lubi panować nad sobą i stóso- 
wać się do opinii, być więc może że zawieszenie 
broni nie ma na względzie samych upałów, lecz i 
układy. Massy nie są jednak za układami. Ukła- 
dy są tak trudne, że w tćj chwili tradno myśleć 
o pokoju. Trzeba czekać. Cesarz ma wrócić przy- 
szłego tygodnia do Paryża na pewny czas zawie- 
szenia broni. 

Jeżeli rozpocznie się na nowo wojna po 15tym 
sierpnia, rząd francuski będzie musiał użyć środ- 
ków na przeszkodzenie wywożenia monety fran- 
ouskićj do Niemiec. Partya spekulantów wyprowa- 
dza co tydzień 12 albo 15 milionów. 

P. Gedeon Bresson ogłosił dość ciekawą pracę 
„Historyą Kalendarza.“ P. Godard Desmarest, 
dyrektor chuty szklannéj, ogłosił broszurę pod ty- 
tułem: „Considerations sur le commerce exterieur 
de la France.“ P. Desmarest jest protekcyoni- 
stą i za to chwali go Constitutionnel. 

Przyszła Izba ma się zająć francuskiemi lasami, 
które potrzebują ratunku. Są one bardzo wyni- 
szczone, chociaż kle ferii leśne przyszło we 
Francyi do wysokiego stopnia doskonałości. Lasy 
prywatne nie utrzymują się, i rząd nie jest w sta- 
nie temu przeszkodzić, bo chodzi o interes pry- 
watny, którego nie można zbytnie krępować. La- 

rządowe są dobrze utrzymywane; jest też myśl 


aby rząd zakupywał z kolei wszystkie | - 
watne. Myśl jest trudna, ale kto wie ody 5 576 


nie przyjdzie, Byłaby inna kombinacya, może 
szczęśliwsza, bo niepotrzebująca mięszania się i 
kapitałów rządu, tj. majoraty oparte na lasach i 
opisane według potrzeb krajowych i nauki leśnej. 
Majoraty oparte na roli nie udały się we Francyi, 
bo bogaci Francuzi nie lubią gos odarować, ale 
majorąty leśne nie miałyby téj ni ogodności. Las 
niepotrzebuje tyle zachodów co rola, potrzebuje 
zań czuwania i niewyprzedzania czasu porębów. 
zięki takim majoratom wiele krajów mo łoby 
zoczyć niezmierzone, be czne piaski, f hit d 
do nemi lasami, We Francyi wszystkie lasy 
są na piasku, nawet las fonteneblowski. Lasy nie 
otrzymały dotąd we Francyi charakteru ścisłćj, 
wyraźnćj własności prywatnćj; sądy nie dość su- 
rowo karzą szkody leśne; gminy zbyt stronnie 
nakładają na nie podatki, są lasy co płacą 40%, 
przychodu; ale z czasem trudności te mogą być 
usunięte i własność leśna może się podnieść w eko- 
nomii krajowćj i prywatnej. 
: Ah norze AA MWAŃ ARAD 


Kraków 13 lipca. Dziś ogłoszoną została na- 
stępująca odezwa: 

Aby zapobiedz niebezpieczeństwom mogącym ła- 
two powstać z nagromadzenia chorych i rannych 
po szpitalach, wzięto pod rozwagę, aby żołnierzy 
lekko ranionych lub przychodzących do zdrowia 
a wysyłanych z teatru wojny do lazaretów woj- 
skowych w monarchii, powierzać opiece i pielęgno- 
waniu gmin i osób prywatnych. 
„ Nie wątpię, że dzieło to ludzkości i miłości bli- 
żnićj znajdzie jak najpowszechniejszy po kraju roz- 
głos, a udowodniony tak często duch publiczny i 
w tym razie świetne złoży dowody. 

, Gminy i osoby prywatne, pragnące przyjąć w o- 
piekę swoją jednego lub więcćj lekko ranionych 
lub przychodzących do zdrowia żołnierzy, zechcą 
SIę w tym względzie zgłosić ustnie lub pisemnie 
w miescie stołecznóm Krakowie do Magistratu, a 
gdzieindzićj do właściwych c. k. urzędów powiato- 
wych lub od c. k. władzy obwodowćj. i 

Za każdego rannego lub rekonwalescenta wzię- 
tego na opiekę i opatrzenię, płacona będzie prze- 


siębiorcy kąpieli wiślanych, jak w czasie obecnym. 
Wszystkie bowiem piękności zamieniły się w 8y- 
reny a nie piękności w rekinów..., i pluszcząc się 
caly. dzień w wodzie, szukano ochłody dla ciała | 

ć m zed nurty sinój naszćj Wisły, przenieśli 
morskie kąpiele, powynosili się za granicę, a inni 
znowu po nad Tohia ruczaje, przerzynająoe oj- 
czyste łany i zielone gsje, równą Jak DO za mo- 
rzami znaleźli rozkosz. Przykuty tylko do swćj sie- 
dziby Warszawian, osiadł na bruku, jąk nie 
mierzając panna na koszu; 1 wlecze dalćj swój 
żywot, odzywając się kiedy niekiedy jąk puszczyk 
z opróżnionych murów» 1 za całą odpowiedź ©- 
trzymując echo swych pieni żąłobnych. 

Już musi być přzeto i gorąco w tych murach 
warszawskich, kiedy nawet ilda, owa kantata mi- 
tologiczna ulubionego kompozytora St. Moniuszki, 
nie zdołała ściągnąć miłośników muzyki do sel re- 
dutowych, gdzie ną początku tego tygodnia przed- 
stawioną zostałą, Jest to ustęp z poematu J. Kra- 
szewskiego p. n. „Witolorauda*, a treścią jego hi- 

peaz! h o Mildzie litewskiéj bogini miłości, która 
umiłowała ziemskiego kochanka Romoisą i do je- 


2 


pisana cena za przechody wojskowe; 


CZAS z Czwartku 14 Lipca 1859. 


RE A Z Z, 


tam zaś, gdzie | na niepruskich terytoryach związkowych, przez to 


się kto zrzeknie téj należytości i podejmie się bez- | więc osiągnięto zupełną jedność wszelkiego działa- 


płatnego opatrzenia, należytość za to przypadająca 
obróconą zostanie w inny sposób na korzyść ran- 


ych. 
Kraków 12go lipca 1859. 
C. k. Prezydent krajowy, 
Henryk Jarosław hr. Clam-Martinio. 
aeoea a z m 

Wiedeń 12 lipca. Dzisiejsza wieczorna Gazeta 
Wiedeńska donosi o wiadomem już podpisaniu 
punktów przedugodnych pokoju, w tych słowach: 

„Według urzędowych wiadomości z Werony z dnia 
dzisiejszego, punkta przedugodne traktatu pokoju 
z Francyą podpisane dziś rano zostały przez obu 
Monarchów.* 

Korespodencya Austryacka donosi o tem samem 
z tą odmianą, że punkta przedugodne podpisane 
zostały „z polecenia obu wysokich Monarchów.* 

— Z nakazu najwyższego dwór przywdział ża- 
łobę po króla Oskarze szwedzkim i norwegskim 
przez ciąg dni 12 bez zmiany, licząc od dzisiaj. 


Niemcy. 


Poniedziałkowa wieczorna Preussische Zig, OT- 
gan gabinetu pruskiego, zamieszcza następujący ar- 
tykuł, o którym wczoraj pokrótce nadmiemliśmy: 

Kiedy rząd zabierał się do wzięcia inicyatywy 
w zamierzonem rozstawieniu wojsk nad Renem, 
zadał sobie pytanie, czy przepisy ustawy wojennćj 
Związku zdolne będą nadać działalności Niemiec 
taką jedność jaka jest koniecznym warunkiem wszel- 
kiego politycznego i militarnego skutku pomyślne- 
go, i czy będą w stanie zapewnić tę jedność we 
wszystkich przypadkach. Chcąc przedstawić. szcze- 
gółowo niedokładność i niewykonalność ustawy 
wojennćj Związku, zrobiłoby się rzecz niestóso- 
wną i niepotrzebną. Dość na tem, że się tu wymie- 
ni jeden przepis, jakim jest oddanie naczel- 
nego kierunku wydziałowi Bundestagu. Działanie 
związane takowym kierunkiem, byłoby w każ- 
déj okoliczności śmiałym krokiem, mogącym naj- 
cięższe sprowadzić na Niemcy niebezpieczeństwa. 
Rząd pruski nie sam jeden takiego był zdania; 
znalazło ono bowiem odgłos po wszystkich stro- 
nach ojczyzny tak na północy jak i na południu, 
a nawet i w organach austryackich. 

Kiedy wypadło nieodzownie położyć na szali głos 
Niemiec, kiedy wypadki się gromadziły, niepodobną 
było dla rządu pruskiego rzeczą, pod warunkami 
jakie stawiała ustawa wojenna związkowa, przyjąć 
odpowiedzialność za kroki pełne ważnych następstw. 
Ożywiony chęcią nie zejścia z drogi legalnćj i w za- 
miarze o tyle tylko w obec swoich współzwiąz- 
kowych na propozycye ich przystawać, o ile tego 
groźne położenie i natura celu koniecznie wyma- 
gały, rząd pruski zdecydował się wreszcie na chwy- 
cenie się takiego sposobu wyjścia, jaki sama usta- 
wa wojenna związkowa nastręcza. y 

Zarysy téj ustawy z d. 11 lipca 1822 r. przepisują 
w art. 46. „W przypadkach, jeźli się uzna potrze- 
bę Ściągnięcia części tylko wojska związkowego, 
pozostawia się Zgromadzeniu związkowemu wydać 
szczególne rozporządzenie względem naczelnego do- 
wództwa.* 

Artykuł ten przeto pozwala w pewnych okoli- 
cznościach odstąpić od przepisów ustawy wojennćj 
związkowćj. Gdy Prusy podały wniosek względem 
ustawienia 7go i Sgo korpusu armii związkowćj, 
zaszedł przypadek owym art. 46tym przewidziany. 
Oprócz c.k. austryackiego kontypgensu związkowe- 
go, korpusy również armii król. pruskićj postawio- 
ne w gotowości do pochodu i już maszerujące, zmo- 
bilizowanemi były nie w moc ustawy związkowej. 
Składają one siłę wojenną jednolitą nie dającą się 
rozdzielić. Zgromadzenie związkowe przystając na 
wniosek pruski upoważniło rząd bawarski do za- 
mianowania wodza dla skombinowanćj siły 7 i 8go 
korpusu związkowego; a przez to oparło się na 
podstawie art. 46go i korzystało z prawa zastrze- 
żonego tym artykułem względem zarządzenia co do 
dowództwa inaczćj niż ogólne przepisy nakazują. 

W d. 4 lipca wniosły Prusy potrzebę nowego 
ustawienia pewnych części wojsk związkowych, a 
to w połączeniu z wojskami pruskiemi i zapropono- 
wały, aby służąca Zgromadzeniu związkowemu moc 
mianowania „najwyższego dowództwa* nad cztere- 
ma korpusami ruchomemi Związku, wykonaną te- 
raz była, i aby naczelne dowództwo powierzono 
Prusom. Skoro zaś Prusy jaż upoważnionemi by- 
ły uchwałą związkową do ustawienia wojsk swoich 


dnego z poświęconych jój na Litwie gajów przy- 
bywała zmrokiem ,. nacieszyć się z tym szczęśli- 
wym śmiertelnikiem. Ale że każdy owoc zakazany, 
goryczą okupiony być musi, tak więc się stało i 
z temi schadzkami, bo baczna jutrzenka dopatrzy- 
ła kochanków, OSkarżyła ich przed p. Perkunem 
ojcem pp. bogów» A ten jak Ewę z raju, wypę” 
dził ją z niebiańssiego dziedzictwa, i zepchnął na 
ziemię, gdzie lud Jitościwszy stokroć od Perkuna, 
przyjął ję do siebie z otwartemi ręrami. 

Tyle co do poezyi, 8 CO SIĘ tyczy muzyki, tę 
zarówno cechuje rozmaitość jak piękność, a ustę- 
py solowe i chóry, craz duety jak Romoisa i Mil- 
dy, żywe, gorące, i do zachwytu Pieszczące ucho 
głuchacza. Arya Jutrzenki, tój oskarżycielki ko- 
chanków, prześliczna i wywołała, podobnież jak 
obraz Perkuna, majestatycznie oddany, ogólne 
uznanie. 1 

Słowem owa Milda, dana w innćj porze, tO Jest 
w jesieni lub zimie, ściągnęłaby tysiące głucha- 
czów, dziś zaledwie zebrało się ich kilkuset, ale 
wszyscy opuścili salę pod zachwytem nad piękno- 
ścią dzieła, które już o dawna powinno się było 


nia, na jakieby bieg wypadków mógł naprowadzić. 

Podczas gdy wnioski pruskie zmierzeją do tego, 
aby Zgromadzenie związkowe w sposób zupełnie 
legalny postawić w możności wydania stósowniej- 
szych rozporządzeń względem naczelnego dowódz- 
twa aniżeli tego dozwalają niepraktyczne przepisy 
ustawy wojennćj związkowćj, Austrya wnosi (w d. 
7 b. m.) zmobilizowanie wojska związkowego, tj. 
bezwarunkowe wykonanie ustawy wojennćj związ- 
kowój z wyłączeniem prawnego wybiegu art. 46go. 
Pominąws:y wszystkie inne niedogodności, najbliż- 
szym skutkiem tego zastósowania ustawy wojen- 
nćj związkowćj byłby ten szkodliwy wypadek, że 
pruski kontyngens związkowy (trzy korpusy) tudzież 
cztery zmobilizowane korpusy niemieckie, innym 
podlegałyby normom aniżeli sześć innych korpusów 
armii pruskiej. 

Austrya wnosi następnie, aby upraszać JKW. 
Księcia Rejenta Pruskiego o objęcie posady wo- 
dza Związku. Książę dzierżący władzę państwa 
w Prusach, niemoże być „osobiście odpowiedzial- 
nym“ Związkowi. Zgromadzenie składające się 
z pełnomocników menarchów takich jak i on, tu- 
dzież z miast wolnych, między którymi to pełno- 
mocnikami zasiada także Yik JKWści, niemoże 
być przełożoną tego Księcia „Władzą* ($. 14). Re- 
jent Prus nie może „zostawać do Związku w ta- 
kim stosunku jak każdy jenerał dowodzący do swo- 
jego monarchy ($. 47).* Rejent Prus nie może na- 
reszcie „poddanym być sądowi wojennemu, skła- 
dającemu się z jednego austryackiego, jednego pru- 


skiego i innych jenerałów ($. 66).* Jeżeli jak gło- | 


szono, wniosek austryacki miał wziąść na uwagę 
modyfikacyę tych punktów, to takowe od przepi- 
sanych form odstąpienie, niemogło przemawiać za 
przyjęciem wniosku. 

Przeciwieństwo wniosków pruskich i austryac- 
kich na tóm polega, że pruskie podają legalny spo- 
sób wyjścia, aby zapobiedz obawom i niebezpie- 
czeństwom z zastósowania ustawy wojennćj związ- 
kowćj, wniosek zaś austryacki starał się odciąć to 
legalne wyjście i żądał zupełnego wykonania usta- 
wy związkowćj wojennćj niemogącćj być zastó- 
sowaną. 

Nie łatwo zrozumieć, jak mógł jeden członek 
Związku, będący zarazem stroną walczącą, uczynić 
taki wniosek, że jego przyjęcie podałoby od razu 
w wątpliwość wszelką jedność działania i narzuciłoby 
państwom niemieckim wojnę, któraby Niemcy mu- 
siała przyprawić o zgubę. 

Zgromadzenie związkowe ma wybór między 
wnioskami Prus i Austryi. Może ono obrać sobie 
drogę wyjścia prawnego przez Prusy proponowa: 
nego, albo tóż może Niemcy pozbawić wszelkićj 
akcyi, a nawet prowadzenia z naciskiem układów 
o pokój, przyjmując wniosek, który gdyby się dał 
wykonać, wyborne siły zbrojne państw niemieckich 
sprowadziłby napowrót do organizmu dawnćj ar- 
mii państwa. Naród wszelako niemiecki, jesteśmy 
tego pewni, nie będzie się waha! ani chwili, po 


którćj stronie stoi zrozumienie i chęć tego, Co. 


w tym czasie przedewszystkiem jest potrzebą oj- 
czyzny niemieckićj. 

— Berlińska Bórsen-Zig przypisuje wejściu hr. 
Schwerina do gabinetu pruskiego ważne zmiany 
w polityce wewnętrznej pruskićj. Mówi ona bo- 
wiem: Wiadoma to powszechnie tajemnica, że hr. 
Schwerin obejmując ministerynm spraw wewnętrz- 
nych, postawił był wyrazne warunki, na które 
jak twierdzą, przystaną w końcu. W rzędzie tych 
warunków ma się znajdować nietylko żądanie 
przywrócenia dawnćj ordynacyi miejskićj z r. 1808 
jakotćż innego trybu wyboru landratów, tadzież 
uznanie ministeryum Jego z r. 1848 w ten sposób, 
że jako najdawniejszy z tego powodu minister ma 
prawo tuż po księciu Hohenzollern zasiadać, lecz 
zarazem przystano NA Jego żądanie, że nie będzie 
urzędował obok dwóch członków gabinetu pozo- 
stałych z dawnego ministeryum. Ze względu na tę 
ostatnią okoliczność nadmieniamy, że powszechna 
krąży dziś wieść, iż p- Beckerath zajmie posadę P- 
Heydta ministra handlu, a prezes sądu apelacyjnego 
Wentzel, obejmie wkrótce ministeryum sprawiedli- 
wości w miejsce P. >'mensa. 

— Wszystkie dzienniki pruskie traktują z pewną 
nieufnością sprawę rozejmu i pokoju tak rychło i 
niespodziewanie między pańswami wojującemi roz- 
strzygniętą. Gaz. Szłąska, która zresztą jest tylko 
echem innych dzienników i może być uważaną Ja- 


na scenie naszój pojawić — 


ko ich wyraz, mówi o przyszłem zachowaniu się | przesłaną być miała rządowi pruskiemu, lub posło- 
Prus co następuje: i wi angielskiemu w Berlinie, obejmującą zapatry- 
„Prusy i Niemcy — są słowa tego dziennika — | wanie się rządu królowćj na postępowanie, jakie 
urządziły się tak, aby sprowadzić pokój, któryby | mocarstwo to obrać powinno w wojnie włoskićj. 
usunął niebezpieczeństwo grożące skutkiem téj woj. | Mniema on, że byłoby rzeczą przyzwoitą i słuszną 
ny prawnemu stanowi Europy. Zadanie to spełniać | depeszę tę Izbie zakomunikować, i użala się zara- 
one będą pomimo zawieszenia broni, umówionego |zem na odpowiedź sir C. Wood daną dawnićj z po- 
między Francyą a Austryą i tym sposobem: zape- | wodu tego dokumentu. 
wnią sobie wszelki wpływ na zawarcie przyszłego | Sir ©. Wood wyjaśnia sens swojej odpowiedzi. 
pokoju. Będą one przeto umiały zapobiedz, aby| P. Cochrane żąda objaśnień z powodu okólnika 
wbrew interesom Prus i Niemiec nie przyszodł do |hr. Cavoura. dań 
skutku jednostronny pokój między Francyą i Au-| Lord J. Russell. W odpowiedzi na zapytanie 
stryą.* W) uczynione przez szlachetnego członka względem de- 
iw rzeczy samćj, znajdujemy po dziennikach |peszy czyli okólnika hr. Cavoura z dnia 14go czer- 
tak pruskich jako i innych niemieckich doniesienia | wca, winienem odpowiedzieć, że dokument ten nie 
Świeże o wydanych już po dojściu wiadomości o |był urzędownie zakomunikowany rządowi angiel- 
zawarciu rozejmu rozkazsch pochodu wojsk na |skiemu. Depesza sir J. Hudsona podaje treść okól- 
zachód, tak jak gdyby wojna jeszcze nie była za: |nika br. Cavoura, w którym jest wzmianka o przy- 
kończouą. Możnaby wprawdzie mniemać, że To- łączeniu pewnych państw do Piemontu, lecz nie 
zejm nie był dostateczną rękojmią, że niekonie- | jestem pewnym czy to jest ten sam okólnik. Rząd 
cznie pokój wypłynąć z niego był powinien, lecz odpowiedział sir J. Hudsonowi, że niemożemy u- 
kiedy między stronami wojującemi stanęło kilko- |znawać żadnych przyłączeń państw, że system za- 
tygodniowe zawieszenie broni, państwa inne zbro- | jęcia rozstrzygnięty być powinien ostatecznie życze- 
jące się jedynie w przypuszczeniu przyszłćj ogólnćj | niami mieszkańców, losem wojny, wreszcie trakta- 
wojny, powinny były przynajmnićj tak wstrzymać |tem pokoju. Sir J. Hudson miał polecenie udzielić 
ruchy wojsk swoich jak się to stało nad Mincio. | odpowiedź tę hrabiemu Gavourowi. Rząd przeto 
Zobaczymy jednak, jaki będzie w tćj mierze skutek | nieuznał żadpych jskichbądź przyłączeń. Teraz od- 
najświeższych doniesień o podpisaniu przez obu powiem na zapytanie szanownego pana Fitzgerald, 
Cesarzów głównych warunków pokoju; zobaczymy, | biegdyś podsekretarza stanu w wydziale spraw za- 


czy i wtedy jeszcze ruchy wojsk tych nie będą po- granicznych. Złożenie tćj depony w biórze Izby 
wstrzymane. byłoby nader niedogodném. Chodzi tu o depeszę 
A Li na którą odpowiedziały Prusy, podczas gdy inna 
n glia: depesza wysłaną została wczoraj- przez rząd jako 
Na posiedzeniu Izby wyższćj w dniu 8 lipca, lord | dalszy ciąg MJ korespondencyi. Mniemam więc, że 
Stratford de Redcliffe oświadcza, iż jest w stanie niewłaściwóm byłoby udzielać depeszę stanowiącą 
rozwinąć mocyę, którą zapowiedział pod względem dopićro część korespondencyi. Co się tyczy téj kore- 
spraw włoskich, ponieważ uważa za rzecz użyte- spondencyj, $z. członek zostaje pod pewnym wzglę- 
czną, aby kraj poznał zdanie ludzi stanowiących | dem w błędzie. Mówi on o depeszy przesłanćj przez 
rząd, o wielkich wypadkach bieżących. Zapowie- dwór rosyjski związkowi niemieckiemu i o innym 
działem tę mocyę, powiedział on, na moją własną | okólniku podpisanym przez francuskiego ministra 
odpowiedzialność, lecz muszę zarazem nadmienić, | spraw zagran. hr. Walewskiego. Okólnik rosyjski i 
iż wypadek wielkićj wagi podany został do wiado- |jak mniemam również okólnik francuski mówią o 
mości Europy. Pierwszym skutkiem tego wypadku | prawach Związku niemieckiego i o postępowaniu 
będzie wstrzymanie rozlewu krwi we Włoszech. | jakie najlepiejby było, gdyby związek względem in- 
W takich okolicznościach, i działając według zda- |nych narodów zachował. Jest to rodzaj dyskusyi 
nia osób wielkićj powagi, postanowiłem odstąpić | dosyć właściwćj dla państw niemieckich. Co do 
chwilowo od mego zamiaru, zastrzegając sobie pra: | nas nieuczyniliśmy nic podobnego. Nierozbieraliśmy 
wo pozostawienia mocyi na porządku dniowym i bynajmnićj praw Związku ani też innych państw, 
rozwinięcia jój przy innćj sposobności, gdy to uznam zajmowaliśmy się tylko tem, co miało określić 
za potrzebne. Gotów jestem działać tak w skutku |stósunki ich z innemi mocarstwami. Lecz co się 
tego co powiedział .m, i pragnę zwrócić na to u: tyczy Prus, w skutku pewnych pogłosek potwier- 
wagę, iż obrałem to postanowienie na własną od-|dzonych urzędowemi doniesieniami, przesłaliśmy 
powiedzialność, i nie doznając parcia od żadnćj | depeszę do ich rządu. Teraz dostrzegam pomiędzy 
strony Izby. Chociaż politycznie nie jestem związa” dokumentami złożonemi w biórze Izby depeszę 
nym z żadnóm stronnictwęm, gotów jednak będę | lorda Malmesbury do lorda Bloomfield, ministra na- 
zawsze popierać szlachetnych lordów, których wy- |s*zego w Berlinie, w którćj powiedziawszy, ż d 
soko cenię. Mam ufność, że zawieszenie broni za- | angielski ma zamiar pozostania ori d z w. 
mieni się w stały pokój, i że rząd Jej K. Mości |je: „Rząd Jój K. Mości nagania przeto fa) cp 
nie zaniedba interesów kraju, w chwili układów |którego skutkiem byłoby bezpotrzebne rozszerzanie 
które się odbędą dla przywrócenia pokoju. Unikać | teatru wojny, i gotów jest korzystać z każdćj przy- 
będę starannie kwestyj mogących wzniecić spór, jaznćj sposobności, któraby mu dozwoliła słażyć 
któryby stanął w drodze tak wielkim interesom. |za pośrednika w przywróceniu pokoju. Celem więc 
Powiem jednak kilka słów o kwestyi włoskićj. naszćj depeszy do dworu berlińskiego było również 
Lord Brougham. Spodziewam się, że szlachetny | „zganić wszelki akt, którego skutkiem byłoby roz- 
lord nie będzie wchodził w rozbiór spraw zagra- szerzenie teatru wojny.* Zdaje mi się, że ścisłą 
nicznych, gdyż wszystko coby powiedział, będzie | powinnością rządu królowćj jest o ile można po- 
powtórzone w całćj Europie. KŁ. rozumieć się z innemi mocarstwami neutralaemi 
Lord Stratford de Redcliffe. Przykro mi, że szla- |dla zapobieżenia rozszerzeniu się teatru wojny 
chetny lord lękać się może, abym nie powiedział Niepotrzebuję czynić uwagi Izbie ani szanownemu 
czego, coby mogło narazić pok'j europejski. Szlą- | członkowi tak obznajomionemu z stósunkami ze- 
chetny lord mnie nie zrozumiał. 4 wnętrznemi, że jeżeli wielkiem nieszczęściem jest 
Lord Normanby. Nie chcę się zobowięzywąać do wojna we Włoszech, daleko by było jeszcze więk- 
milczenia o sprawach zagranicznych, lecz chciałbym | szem nieszczęściem, gdyby ta wojna rozszerzyła się 
aby w tćj|nie nie było powiedzianem, coby układy|w Niemczech, a przez Niemcy w całćj Europie 
utrudnić mogło. | Dla tego badaliśmy, jakie powody przytaczano dla 
i Lord Granville. Dziękuję szlachetnemu lordowi | pociągnienia Prus do udziału w walce i rozbiera- 
ie cofnął mocyę swoją, lecz spodziewam się, jż liśmy przyjaźnie z Prusami interes ich w tćj woj. 
uzna za obowiązek swój przy innćj sposobności |nie. Co do dalszéj treści zapytania uczynionego 
objawić zdanie swoje o polityce zagranicznćj. W tój | przez szanownego członka, odpowiedzieć winienem 
chwili wszelka dyskusya szkodziłaby tylko według |iż nieodzowną jest koniecznością, aby żadna kore. 
zdania mego przyszłości pokoju. spondencya przedwcześnie ogłaszaną nie była. Nie. 
Posiedzenie się kończy. s wiedząc rzeczywiście, jak długo trwać ma zawie. 
Na posiedzeniu Izby niższćj w dniu 9 lipca p 


.|szenie broni, uwiadomieni jesteśmy przez Monitor. 
Walpole zapytuje, czy rząd otrzymał wiadomość |że zostawia wolne pole układom. To zawiadomie. 
urzędową o zawieszeniu broni. nie jest rzeczą tak ważną, iż rząd żleby uczynił i 
„ Lord J. Russell odpowiada, że rząd urzędownie że którybądź członek Izby nieroztropnym by się o- 
jeszcze o zawieszeniu broni zawiadomionym nie | kazał, gdyby obecnie wchodził w dyskusyę nad po- 
jest, lecz doniesienie o tém w Monitorze ma źródło | dobaym przedmiotem. Nic nam więc nie pozostaje 
urzędowe. uczynić, jak wstąpić w Ślady poprzedniego rząda 
P. Fitzgerald zapytuje lorda Russell, czy mą za- |i korzystać 7 pierwszćj sposobności „służenia za 
misr złożenia w biórze Izby odpisu depeszy, która | pośrednika w przywróceniu pokoju.“ Możemy ró- 


EZ 
ków obchodzących kraj cały; niech skutkiem roz- | a miejscowych inżenierów żoglugi parowej. Trzy- 


Walcząca długo Z przeciwnościami Kronika, kwitającego przemysłu zastaje para i w ruch | mając się tedy zasady suum cuique, wstawilismy 


(dziennik czasowy wychodzący w Warszawie), a 
w końcu nawet zamknięta chwilowo, znowu odży- 
ła uratowana przez BOWEgo właściciela i nabywcę 
jéj, a znsnego od dawna w piśmiennictwie krajo- 
wem F. S. Dmochowskiego. W tych dniach sam 
to ogłosił przez Kuryera Warszawskiego, przyrze- 
kając jednocześnie prenumeratorom Kroniki zapeł- 
nić tę lukę dodatkami, jaką zrządziła ostatnia Re- 
dakcya w chwilach przechodzenia tego pisma z T% 
do rąk. Po raz trzeci tedy wskrzeszany bywa ten 
dziennik, ale po raz 11€'Wszy podobno w wł ści- 
we dostaje się ręce. Zobaczemy przeto jak się od- 
wdzięczy takiemu wskrzeSicieloyj, — ; 

Z kolei rzaczy moglibyśmy coś dodać o kilku 
ślubach, kilku chrzeinach i jak zwykle pogrzebach; 
a nawet i o pożarach, 818 Monotonność taka nudzi 
czytelników, oczekujących zawsze coś nowego 0 
sprawozdawcy, a nie monotonnych przegrywek; 
ale owe nowości nie wycisksją się z palca, a nawet 
i pióra i nie przychodzą na zawołanie każdego. 

Wszelako niechże się rozwinie szereg wypad- 


wprawione warsztaty wydadzą Oczekiwane od |takżo i do niniejszego przeglądu ów 
wszystkich owoce, niech: prasy wydadzą nowe łstwićj po nim paani Se jeden ppi 
w ojozystem piśmiennictwie płody; wtedy wazy- | niniejszy przegląd, — á 
stkie te fakta zbierzamy Z starannością pszczółki Kończąc przeglądem nowości literackich doda- 
do tego przeglądowego ula i stworzymy z nich ca- | my, że najświeższym płodem, jaki się już w tych 
łość, która treścią swoją najobojętniejszego zajmie dniac ukazał, jest „Rys historyczny opery pol- 
czytelnika, bo dotknie kwestyi krajowych i krajo- | skiej»: Poprzedzony szczegółowym poglądem na 
wego postępu. zięć dzieja muzyki dramatycznój powszechnej* przez 
iedy jednak wspomnieliś my o fabrykach i prze- Maury cego Karasowskiego z pięciu wizerunkami 
myśle, należy przeto poświęcić małą wzmiankę |i 8pisem wszystkich oper» granych w polskim ję- 
warsztatom żeglugi parowćj pod firmą hr. Andrze- zyku na teatrach warszawskich. 
JB Zamojskiego i współki, które w tych ` czasach pis ten rozpoczęty jeszcze przez śp, LL A. Dmu- 
oprócz wielu innych, 8 godnych tego zakładu wy- | S7ewskiego, doprowadzony został do 20 kwietnia 
robów, dostarczyły nie małćj wartości most żela- 1820 r; p. Karasowski uzupełnił takowy, po dzień 
zny, po raz pierwszy na tychże zbudowany war- |20 kwietnia 1859 r. Mozolaa tą praca jest bardzo 
sztątach, a nieustępujący w niczem wielu innym, dla labowników sceny cjczystej ciekawą; podo- 
które najpierwsze zagraniczne zakłady wydały. bnież jak i samo zieło, obejmujące nadzwyczaj 
Most ten przeznaczony został dla kolei żelaznćj, | wiele szozegółów odnosących się tak do sceny. rea 
na rzekę Przemszę i tak rozmiarami swemi jak |ko i tych osób, które ją przez lat tyle wspier 
wykończeniem, zwraca na Biebie uwagę, tem bar- 
dzićj że pozostał pod kierunkiem samych Polaków 
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źmić się z naszemi poprzednikami w ocenieniuchwili 
najwłaściwszćj do przywrócenia pokoju, lecz zga” 
dzamy się zupełnie co do celu. Szanowny 
mówił zapewne nie w porę o i | 
Przezemnie przed kilku laty i zakomunikowanćj | 
dworowi rosyjskiemu. Faktem jest, że poprzedni | 
cesarz rosyjski mniemał, iż zgoda jest pożądaną 
pomiędzy jego krajem i Anglią, co się tyczy Przy-| 
szłego stanu Turcyi w przypuszczeniu, Ze rząd Suł- 
tana obalonym zostanie. Nie uważaliśmy z8 wła- 
ściwe wstępować na tę drogę i cesarz rosyjski za- 
'wiadomiony o tem został depeszą zakomunikowa- 
ną późnićj w treści ministrowi rosyjskiemu przy 
naszym dworze. W skutku tego cesarz odstąpił zu- 
pełnie od swojćj propozycyi. Nie pojmuję więc jak 
nawet z całą złą wiarą ducha stronnictwa przypu- 
szcząć można, że to moje postępowanie najmniej- 
szy wpływ mieć mogło na powstanio wojny ro- 
syjskićj. > A 

Po kilku uwagach p. Bowyer, p. D'Israeli po- 
wiada, że mniema, iż rady, jakie lord John Rus- 
sell dawał mocarstwom zagranicznym nie są wol- 
ne od pewnego charakteru zatrważającego. Szano- 
wny lord, dodaje mowca, podniósł jeden ustęp 
w depeszy lorda Malmesbury, co do mnie, odniosę 
się do ustępu w którym lord Malmesbury powia- 
da, że rząd Jéj K. Mości niewidział się powołanym 
do odradzania państwom niemieckim środków, ja- 
kichby użyć mogły w własnym interesie, gdyż nie 
może ich zabezpieczyć nawet moralnie od ewen- 
tualności wojny we Włoszech. Mowca kończy mó- 
wiąc, że lzba nalegać winna na ścisłą neutralność. 
| Mocya odroczenia zostaje przyjątą. 

Lord John Russell w odpowiedzi p. D'Israelemu 
czyni uwagę przytaczając ustęp depeszy lorda Mal- 
mesbury, że rząd radził bundestagowi nie mięszać 
się do wojny. 
Po kilku odpowiedziach danych przez lorda John 

Russell lordowi Palmerstonowi i p. D'Israeli po- 
siedzenie odroczone zostaje do poniedziałku. 


| Włochy. 


l Jakkolwiek dzisiaj po podpisaniu przedugodnych 
' punktów do pokoju, wylądowanie wojsk francuskich 
na wyspę Lożyn, choć tak niedawne, więcćj 
już do historyi niżeli do wypadków politycznych 
bieżących należeć się zdaje; lecz aby przedstawić 
cały ciąg zdarzeń w tej wojnie, zemieszczamy tu 
szczegółowy opis tego wylądowania, zajęcia wyspy 
Lożyn, następnie miasta Ossero na wyspie Cherso 
i nawiedzin francuskich w porcie Fiume, opis wyję- 
ty z Eco di Fiume i z dzienników niemieckich. 
Brzmi on: 2 F 
„Dnia 3go t.m. o 6téj o godzinie rano ukazało 
się 16 okrętów wojennych francuskich i sardyn- 
skich przed portem Lożyn mały (Lussin piecolo), i 
wkrótce okręty te posłały do brzegu łódź z dwo- 
ma oficerami, francuskim i sardyńskim, którzy mieli 
polecenie oddać pismo zapieczętowane dowódcy 
wojsk austryackich na wyspie. Gdy jednak na wy- 
spie Łożyn nie było żadnćj austryackiej załogi prócz 
pikiety żandarmskiej, która stosownie do wprzód 
otrzymanych, rozkazów oddaliła się właśnie wraz 
z pretorem i kilku urzędnikami i cofoęła do Punta 
Croce na wyspę Cherzo, pismo jednak zostało o- 
tworzone przez zastępcę podesty p. Skopinicz. Był 
to akt po włosku napisany następującćj osnowy: 
„» Flota śródziemnomorska, okręt liniowy „La 
Bretagne* Lożyn (Lussin) 3 lipca 1859 r. Naczelny 
wódz floty do ces. król. komendanta wojskowego 
w Łożynie w imieniu JCMości. 
„„Panie dowódzco, przybywam aby w imieniu 
Cesarza Napoleona, mego wspaniałomyślnego mo- 
narchy, wziąść w posiadanie wyspę Lożyn. Przy- 
bywam tu z wielką siłą, którój widzisz tylko straż 
przednią; dlatego wnoszę, że poddasz Się bez na- 
| próżnego oporu. Warunki tego poddania są nastę- 
pujące: 1) Załoga odda się na łaskę jako jeńcy 
| wojenni. 2) Przed południem wezmą Francuzi wy- 
' spę w posiadanie a ludność miejscowa podda się 
' przychylnćj im wprawdzie ale silnćj władzy fran- 
cuskiego oficera który ma polecenie zarządzania 
l` wyspą. 3) Mieszkańcy wyspy będą rozbrojeni. , Ci 
| którzy wraz z swóm mieniem chcą Lożyn opuścić 
` i gdzieindzićj się przenieść, mogą to uczynić w Cię- 
gu 24 godzin, podawszy wprzód stósowne oświad- 
czenie sztabowi głównemu floty francuskićj który 
im wyda przepustkę. (podp.) Romain Desfossts.*'* 
„Około 2%, godziny popołudniu wysadziła flota 
francuska 1200 ludzi na brzeg i zajęła miasto, 
podczas gdy przy dźwiękach muzyki wojskowćj i 
huku dział zatknięto chorągiew francuską i sardyń- 
ską na wielkim rynku; chorągiew ta tak była spo- 
rządzona, iż z jednćj strony francuską, z drugićj 
sardyńską widziano. Wojska nieprzyjacielskie umie- 


szczono w budynku szkolnym, a dowódzca eska-; p 


dry rozkazał na górze Koludras postawić telegraf 
sygnałowy. Równocześnie mianował gubernatorem 
wyspy oficera sztabowego A. J. Navier, który przed- 
stawił się ludności miejscowćj stósowną mową na 
| wielkim rynku mianą, poczóm część wojsk znów 
wsiadła na okręty, a reszta zajęła wyznaczone 
kwatery. Około wieczora ukazało się drugie przez 
dowódzcę floty nieprzyjacielskićj popite obwie- 
szczenie, w Którém tenże dziękował ludności za 
spokój z jakim się zachowała i oświadczył, że po- 
byt wojsk sprzymierzonych na wyspie będzie tylko 
tymczasowy przez Czas trwania wojny we Wło- 
szech. Ogłosił również, że potrzebuje robotników 
do naprawy okrętów za zapłatę w gotówce i za 
poprzednią umową. Dalćj rozporządził, że tak au- 
stryackie jak francuskie pieniądze czyto w srebrze 
czy w papierach, będą miaty kurs prawny, i że co 
dni 14 ogłaszany będzie O żywności i najpo- 
trzebniejszych do życia artykułów. W końcu zape- 


CZAS z Czwartkn 14 Lipca 1859. 


wnił o najściślejszój karności ze strony wojsk. 
„Dnia 4 lipca przybyło jeszcze do portu Lożyn 


dzy niemi okręty liniowe „La Bretagne“, „Arcole“, 
„Impetueuse*, wiele tregat, statków kanonierskich, 
bateryj pływających i kilka okrętów przewozowych, 
a między nimi także okręt angielski trzechpokła- 
dowy. Ż okrętów sardyńskich znajdowały się: fre- 
gata „Carlo-Alberto* i parowiec „Veloce“. 

Przepustka jaką otrzymał sprawozdawca dzien- 
nika Eco, brzmiała jak następuje: 

„„Przepustka na wyspę Cherso i upoważnienie 
do wsiądzenia na pokład okrętu neutralnego lub 
austryackiego statku nadbrzeżnego w Tryeście, i 
do powrotu Lussin piccolo (Lożynu małego) na 
okręcie neutralnym dana p.... 

Lussin piecolo 5 lipca 1859 r. Wiceadmirał, se- 
nator, naczelny dowódzca sił morskich fran- 
cuskich na morzu Śródziemnóm 

Romain Desfossćs.* * 

„Dnia 3 lipca o 6téj godzinie rano ukazała się 
przed Ossero (port i miasto na drugićj z wysp 
kwarnerskich zwanćj Cherso) francuska fregata 
śrubowo-parowa 0 34 działach, dowodzona przez 
kapitana Rose, która o 300 sążni od miasta sta- 
nęła na kotwicy a do brzegu posłała dwie łodzie 
z wojskiem. Dowodzący oficer oświadczył, iż w ni- 
czem nie będzie uciążać ludności i mięszać się do 


spraw krajowych, a przybył jedynie, aby zburzyć 


most della Cavenella, a przez to przerwać związek 
z wyspą Lożyn zajętą przez 10,000 Francuzów. (Do- 
nosiliśmy już, iż wyspa Lożyn połączona jest z,są- 
siednią wyspą Cherso długim mostem dotykającym 
do miasta Ossero. P. R. Cz.) Poczem most ten zo- 
stał zburzony częścią siekierami częścią ogniem, 
a nawet mur i tama o którą się most opierał po 
zachodnićj stronie i od wyspy Lożyn, zrównano 
zziemią 100 kilkunastu strzałami działowymi z fre- 
gaty. Około 2éj godzinie popołudniu fregata odda- 
liła się dawszy ostrzeżenie, że jeszcze powróci. 
„Rano 6go t. m. rozeszła się wieść, iż Francuzi 


posuwają się od miasta Ossero ku Cherso (oba 
miasteczka leżą na wyspie Cherso, lecz drugie sto- 


łeczne na północnym końcu wyspy, zachodzącym 
w zatokę Fiume P. R. Cz.) i że równocześnie po- 
jawiają się w małćj odległości od' brzegów nieprzy- 
jacielskie okręty zdające się płyaąć ku wyspie; 
w skutku czego wszystkie władze opuściły miasto 
i udały się do Veglio (miasteczko na sąsiednićj 
trzecićj z wysp kwarnerskich).* 

O pojawieniu się okrętu francuzkiego pod Fiume 
tak donosi Eco di Fiume 2 igo lipca. 

„Wczoraj (6 t. m.) około 4tćj godziny popołu- 
dniu ujrzano przy wyspie Cherso fregatę francuzką, 


za którą płynęło kilka małych parowców. Fregata 
ta uzbrojona 34 działami, i o którćj następnie do- 
że się nazywa „Isly“, płynęła naj- 
przód kwarnerską zatoką wzdłuż wysp Cherso i 
Veglia ku Portorć i Buccari, następnie zbliżyła się 
do bramy naszego nowego portu na małą odległość 


wiedziano się 


od miasta i dała strzał ślepym nabojem jako znak, 
iż wzywa parlamentarza pa swój pokład. Nasz 
burmistrz kawaler von Troyer udał się natychmiast 
w towarzystwie konsulów rosyjskiego, hiszpańskie- 
go, angielskiego i papiezkiego, na łodzi pod białą 
banderą do fregaty, a następnie na jćj pokład; do- 
wódzca fregaty, kapitan okrętowy Rose, oświadczył, 
że fregata należy do floty w Lożynie stojącćj i że 
admirał polecił mu dowiedzieć się, czy we Fiume, 
Buccari i Portorć, nie znajduje się jakikolwiekbądź 
statek austryacki wojenny, albowiem takowy ma 
zabrać siłą. Żądał także objaśnienia o stanie i siłe 
załogi w Fiume. Odpowiedź, iż w Fiume nie ma 
żadnego statku wojennego, oraz że austryacka za- 
loga oddaliła się za zbliżeniem się okrętu fran- 
cuzkiego, zapisał do protokółu, który musieli pod- 
pisać wszyscy panowie z Fiume przybyli. Podczas 
tego francuzki parowiec zarzucił kotwicę w pobliżu 
miasta. Następnie kapitan żądał od burmistrza, aby 


uspokoił mieszkańców, iż ich bynajmnićj uciążać 


nie będzie, że jego posłannictwo jest Czysto woj- 
skowe i że równo ze Świtem odpłynie na morze. 
„Zaraz po powrocie burmistrza, a stósownie do 
otrzymanych poleceń, oddaliły się z Fiume wszy. 
stkie władzę polityczne wyjąwszy urzędników fi. 
nansowych i celnych; także kasy i ważniejsze do- 
kumenta zostały wywiezione. Bezpieczeństwo mia- 
sta powierzone zostało municypalności, która na- 
tychmiast z pewnćj ilości obywateli i urzędników 
municypalnych urządziła w nocy patrole, chociaż 
spokój nigdzie nie był zakłócony i wszystkie klasy 
ludności zachowały się wzorowo. 
O 4tćj. godzinie rano (7go t. m.) 
do brzegu oficer z pokładu „Iśly* 
arlamentarską, chcąc rozmó 


pod banderą 
szpańskiego , oficer francuski zasięgnął 


| dach 
kręt ten nie znajduje się ani w Fiume, 
tore, ani W Boccari, odpłynęli Francuzi. 


| jacka 


dlowe WYWiesiły swoje chorągwie.“ 


,sze 4 
j prawie 
| lipca. 


24 
ni? 


przypłynął znów 


wić się z burmistrzem, 
Gdy tenże przybył w towarzystwie wicekonsula hi- 

wiadomości 
o kupieckim okręcie francuskim, który został zą- 
brany Przez austryacki parowiec wojenny na wo- 
dalmackich.  Otrzymawszy odpowiedź, IŁ 0- 
ani w Por- 
Około 76j 
| godziny Tano powróciła do Fiume załoga austry. 
oraz ces. król. władze. Podczas pobytu fran- 
cuskiego okrętu wojennego konsulaty i okręty han- 


O powodach zawieszenia broni i układów, pi- 
e Temes i Morning- Post w nastepujący Sposób 
jednakowo, 'a powtarza Oester. Zig 2 d. 13 


Komu zawdzięczamy zawarcie zawieszenia bro- 
Widocznie Francyi, a właściwie mówiąc cesa- 
rzowi Napoleonowi. Jestto czyn pełen znaczenia, jak- 
kolwiek będzie tłomaczony. Że cesarz Napoleon za- 


| trzymuje się w swym zwycięskim pochodzie i nie- 
przyjacielowi czyni propozycye, świadczy to albo 


członek 42 okrętów nieprzyjacielskich, tak, iż ogólna ich ; o jego umiarkowaniu, albo o uciśnionym stanie. Nie 
depeszy napisanćj liczba wynosiła 58 statków różnćj wielkości, mię- | możemy wierzyć w tę ostatnią przyczynę. Wpra- 


wdzie wojna przyjęła wielkie rozmiary i armia fran- 
cuska posunęła się daleko od ojczyzny. Wszystkie 
potrzeby musi opłacać a nie może wymuszać tak 
jak za czasów Napoleona I. Zdobycie słynnego czwo- 
roboku jest bezwątpienia trudnem zadaniem i boja- 
źliwy jenerał obawiałby się ażeby szczęście się nie- 
odwróciło od niego. Lecz wszystkie te trudności 
były przed rozpoczęciem wojny przewidziane, a 
szczęście wojenne tak sprzyjało cesarzowi Na- 
poleonowi, jak nawet marzyć o tem nie mógł. Isto- 
tny przeto powód leży, według naszego mniema- 
nia, w obawach jaki» powzięła Europa z powodu 
jego świetnych pomyślności. Obawy te stały się tak 
wielkie, iż nawet człowiek tak silnych postanowień 
jakim jest Ludwik Napoleon, nie sądził za rzecz 
roztropną, nie baczyć na nie. Widział on może- 
bność, iż całą Eurepę wywoła pod broń przeciwko 
sobie, a chociaż pamiętny na godło Ludwika XIV: 
„Nec pluribus impar*, nie mógł jednak za bardzo 
dowierzać swojemu szczęściu wojennemu. Cokol- 
wiekbądź, cieszymy się, iż propozycya rozejmu wy- 
szła od jednéj ze stron walczących, a nie od An- 
glii. Rząd nasz wstrzymał się mądrze od wszelkie- 
go mięszania się, gdy takowe nie mogło być uczy- 
nione z godnością i z pewnością pomyślnego skutku.* 

Oesterr. Zig podaje następujący list z Werony 
z Tgo lipca, w którym korespondent opisuje obo- 
zy pod Weroną i położenie tam rzeczy. 

„Niepodobna prawie przedstawić sobie przybli- 
żony obraz ruchu jaki panuje w Weronie i około 
nićj. Ileżto biegań i sprawunków potrzeba na za- 
spokojenie potrzeb jednój małćj rodziny. Tu zaś 
potrzeba utrzymać 150 do 170 tysięcy osób i 50,000 
koni! Jakiegożto ruchu wymaga jedynie wyżywie- 
nie takićj armii! Obóz daje żołnierzom tylko mie- 
szkanie, nieco wody i czasem trochę cienia; dla za- 
spokojenia innych potrzeb wszystko trzeba przy- 
wieść, od drzewa do soli, od chleba do słomy, od 
wołu rzeźnego do beczki wina. Już sam przywóz 
żywności zatrudpia dziennie tysiące wozów. Lecz 
magazyny trzeba znów napełniać, spotrzebowane 
zapasy innemi zastępować. Dlatego liweranci pro- 
wadzą dzień w dzień nieskończone szeregi wozów; 
dlatego koleją żelazną przychodzi codziennie 200 
do 500 wozów z winem, mąką, wołami węgier- 
skiemi, sucharami; wszystko to jest przewożone 
szybko z dworca kolei żelaznćj do składów. Armia 
jednak ma jeszcze inne potrzeby prócz chleba i 
mięsa: musi być uzupełnianą pod względem ludzi, 
koni i materysłów wojennych. Zbrojownie wypró- 
zmiają się, działa zataczają na wały. Składy pro- 
chów w warowniach i wozy amunicyjne na nowo 
muszą być napełnione. Tu oto ciągną łoża pod olbrzy- 
mie żelazne działa wałowe, tam wysyłają mundury, 
trzewiki i broń dla wojska. W pośrodku posuwa 
się ekwipaż mostowy z 200 wozów a za nim szpi- 
tal polowy z 60 lub 80 wozów. Za nimi dla prze- 
miany nadjeżdża transport maruderów ciągniony 
przez woły. Znów za pół tuzinem przeciągających 
bateryj, posuwa się zwolna szereg maruderów i 
ranionych koni, transport remonty Inb pułk jazdy. 
Między tém wszystkićm przebiegają konni lub 
w powozach kuryerowie, ozdobne faetony jenera- 
licyi, dwukolne wozy z łóżkami rekwirowanemi, 
włościańskie forszpany, ekwipaże dworskie bar- 
bardzo proste, konie juczne z rzeczami oficerskiemi, 
wozy włościańskie zaprzężone osłami i mułami spie- 
szące na targ z owocami i jarzyną, poczty polowe 
a za nimi ciężkie pociągi z kulmi i bombami. Znów 
jakby dla zmienienia widoku ciągną tu oto bryga- 
dy piechoty, tam zaś idzie batalion ochotników za 
szeregiem wozów sanitarnych, z których wyglądają 
podróżni bladzi, z obwiązanymi głowami i rękami; 
dalćj spotyka oko oddziały żołnierzy przybywające 
dla uzupełnienia różnych pułków, lub robotników 
powracających od sypania szańców. Słowem, ulice 
Werony są arteryami armii; okazują Się one za 
ciasne przy tym niewypowiedzianym natłoku. Mo- 
żna na nich studyować regularny ruch administra- 
cyi wojskowćj. Wprawdzie obserwator dostaje za- 
wrotu głowy z powodu tego bez końca łoskotu, 
turkotu, tententu, huku bębnów, dźwięku trąb, 
który dzień i noc rozlega się po ulicach, któremi 
się sunie ciągle nieskończony olbrzymi WĄŁ; co 
chwila przedstawia się inny obraz wojenny» bardzo 
wprawdzie charakterystyczny, lecz nieznośnie roz- 
dzierający uszy. 

„Przedwczorajszćm obwieszczeniem zastępca Cy- 
wilnego i wojskowego jenerał-gubernatora jenerał 
jazdy hr. Wallmoden obostrzył stan oblężenia. 
Wszelkie zbrodnie które według praw wojennych 
Śmiercią winny być karane, będą od chwili tego 
obwieszczenia doraźnie karane przez rozstrzelanie. . 

„Parlamentarze krążą dość żwawo od paru dni 
między oboma obozami. Toczą się, jak słychać, ukła- 
dy o wymianę jeńców. Utrzymują, że W obozie 
piemoncko-francuskim pokazuje się epidemicznie 
tyfus i diarya. Stan zdrowia naszych żołnierzy, ze 
względem na pełną udręczeń gorącą pore roku, jest 
nadspodziewanie dobry. Wprawdzie pie rzadkiemi 
są przypadki przepalenia głowy od słońca, lecz 
w ogóle działaniu gorąca pod względem zdrowia 
mnićj smutne towarzyszą następstwa» MZ z po- 
czątku się obawiano. Szpitale są Szybko wypró- 
żniane, i przez to nowe miejsce przyspoSabiane dla 
chorych, a szerzeniu się epidemicznych chorób sku- 
tecznie zaradzono.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 13 lipca. W poniedziałek to jest 18go b. m. przy- 
pada rocznica pożaru Krakowa w r. 1850. Dzień ten obcho- 


Poa bywa corocznie nabożeństwem w kościele N. P. Maryi 
ka uproszenia Boga o odwrócenie na przyszłość od miasta na- 
szego podobnćj klęski. I w tym również roku odbędzie się na 
|tę samą intencyę solenna wotywa w tymże kościele o godzinie 
96j, o czém tutejszy Magistrat zawiadamia mieszkańców. 
— Dziś rano miał znowu powstać pożar w Liszkach od 
strony Morawicy. Drugi ten ogień w tak krótkim przeciągu 
| czasu w téj Wsi zamożnćj, jest tak niezwykły, że się wstrzy- 
mujemy ze szczegółami do autentycznego doniesienia. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Londyn 12 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby niższéj lord John Rossell na zapytanie D'I- 
sraelego odpowiedział, że rząd nie otrzymal za- 
wiadomienia wprost o zawieszeniu broni, i nie 
jest mu wiadomo, czytakowe ma być pojmowane 
tylko militarnie lub też jako wstęp do pokoju; 
spodziewa się jednak, że się rzecz ułoży bądź za 
pośrednictwem państw neutralnych bądź też bsz 
ich udziału. Lord Malmesbury w Izbie wyższój 
zapowiedział, że wniesie we czwartek żądanie, ab 
ministeryum przedłożyło Izbie ostatnią notę okól- 
ną hr. Cavoura wraz z odpowiedzią angielską. 

Marsylia 10 lipca. Według listów z Rzymu 
z dnia 5 b. m., cztery okręty angielskie wojenne 
przybiły do Ankony. Słychać, że Anglia zarę- 
czyła neutralność Neapolu. Wojska papieskie nie 
Liia Ah sok dalszych ruchów wojennych. 
Jenerał Kalbermatten (dowódzca wojsk cudzo- 
ziemskich) nałożył kontrybucyę wojenną na mia- 
sto Fano i na przywódzców ruchu. W Neapolu 
jenerał dag ar podał się do dymisyi w nie- 
dzielę, lecz Król spowodował go do pozostania 
i objęcia przewodnictwa w gabinecie. £ K. Mość 
i minister ułożyli wspólaie zarysy ważnych ustaw. 


Przedugodne warunki traktatu pokojowego pod- 
pisane zostały, depesza dziś rano nadeszła i w dzi- 
tiejszym numerze zamieszczona, podała takowe. 
Nie tylko przeto ustały działania wojenne i kroki 
nieprzyjacielskie zo stron obu, lecz zawarcie sta- 
nowczego pokoju zdaje się bliskiem. Jakie jednak 
stanowiska zajmą obie armie przez okres czasu 
aż do chwili ost:tecznego podpisania traktatu po- 
kojewego? czy wojska francuzkie opuszczać zaraz 
będą teatr wojenny? Pod względem pierwszego 
pytania, zdaje się, że stanowiska wojsk zastosują 
się do przedugodnych warunków i wojska fran- 
cuzkie. cofną się za Mincio. Czy zastosuje się do 
tego rozłożona około Peschiery armia króla sar- 
dyńskiego, który do układów zdawał się nie wpły- 
wać? Lecz nie chcemy zapuszczać się we wnicski 
i rozumowania, świeżych zaś wiadomości z byłego 
teatru wojny nie ma dziś żadnych. 


Król Karol XV Szwedzki i Norwegski, zaraz po 
śmierci ojca swego w d. 8 b. m. złożył w Radzie 
stanu szwedzkiej i norwegskiej „przyrzeczenie kró- 
lewskie*, odebrał przysięgę od książąt i ministrów i 
przez obwieszczenie tyczące się objęcia rządów 
wydał siebie; nazajutrz zaś miało być obwołanie 
nowego króla w stolicy. 

Świeże wiadomości z Indyj wschodnich a mia- 
nowicie z Kalkuty z 4go czerwca, zaprzeczają 
dawnemu doniesieniu, jakoby niesubordynacya i 
rozruchy między wojskami europejskiemi byłej 
kampanii wsch.-indyjskićj, zupełnie zostały stłumio- 
nemi. Przeciwnie, rozruchy które dotąd istniały 
w Bengala a szczególaićj w Meerut, wybuchły 
w innych prowincyach, jakoto w Gwaliorze, La- 
horze itd. Walka z powstańcami krajowemi trwa 
ciągle; znów jakąś ich gromadę rozbił major Wan- 
gham. Mimo przełamania sił powstańców, ciągle 
pojawiają się drobne ich gromady. 

Wiadomości z Chin a mianowicie z Hong-Kong 
są z 2lgo maja. Psr- nich, w Hong-Kong 
krążyła pogłoska, iż rząd chiński odmawia po- 
selstwu angielskiemu prawa przebywania stale 
w Pekinie. Tymczasem poselstwo rosyjskie za- 
mieszkało stale w stolicy Chin, a między Peki- 
uem a Kijachtą w Syberyi urządzono regularne 
związki. Powstanie w środkowych Chinach trwa 
ciągle, a nawet znów czyni postępy tak ku pół- 
nocy jak ku połudaiowi. 

SZ EZ O ZE DA z OOO 
Depesza telegraficzna. 


Wiedeń 13 lipca wieczór. Dzisiejsza wieczor- 
na Gazeta wiedeńska zawiera następujący rozkaz 
dzienny J.C. K. Ap. Mci: 

Oparty na słusznóm prawie Mojém, rozpoczą- 
łem bój za świętość traktatów, licząc na zapał 
Moich ludów, na waleczność Mojego wojska i na 
naturalnych sprzymierzeńców Austryi. Znalazłem 
luły Moj» do wszelkich ofiar gotowe; krwawe 
walki okazały na nowo światu bohatyrską odwa- 
gę i pogardę śmierci dzielnćj armii Mojej, Stora 
walcząc słabsza liczebnie, gdy tys'ące © cerów i 
żołnierzy przypłaciło śmiercią wierność obo- 
wiązkom swoim, niezłamana na sile 1 odwadze, 
z radością wygląda dalszego cągu, walki, Bez 
sprzymierzeńców, ustępuję jedynie nieprzyjąznym 
stosunkom polityki, w obec któryć obowiązkiem 
|jest Moim przedewszystkiem, nie żądać bezskute- 
cznie krwi Moich żołnierzy» tudzież Ofiar ludów 
Moich. Zawieram pokój biorąc Imię Mincio za jego 
podstawę. Pelnóm sercem dziękuję Mojćj armii: 
okazała Mi ona na nowo, jak w przyszłych wal- 
kach bezwarunkowo liczyć na nią mogę. 

Werona dnia 12 lipon 1859 r. 

Krancisz ek Józef W. r. 


| 


Amicii Miobukowski, Fadakicz tdpowiedzialny. 
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CZAS z Czwartku 14 Lipca 1859. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


CENY ZBOŻA 


Na targowicy publicwnćj w Krakowie w trzech gatunkach 


praktykowane, 
(W walucie nowój austryackiój.) 


Wyszozególnienie 
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Masła śwież. garnie staj rejgo 
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Drożdży wanienka 
z piwa marcowego |-|— | 1/25 |—|— |-|— |-|— |--|— 
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Radzca Magistratu: 


i tele: 
Delegowani obywatele Łoziński. 


Karol Junosza Derpowski. 
Adjunkt: Bukowski. 


Urzędowy wykaz oon przeciętnych zboża na główniejszych 
targach w Gelicyi zachod. w ciągu czerwca r. 1859 na miarę 


niższo-austryaoką. (W monęcie nowćj austryaokiej.) 
pszenica, Żyto, jęczmień, owies 


targ rp z ct. = 5 „A l. = = 
hów . /.0Z6rw— 4 —, 4 . . 
A =. V e A E ET, T 
21. i» E A ET E 
38. „ 7 p w. 3 15. —— 2 10. 
+. p v K 5. — —, je 
Wadowice . z Tigdid E A os 
16. „, -44 38 — i220. 
4. „ ———. 398. ——. 931. 
30. „ . — 352 5 2 26. 2 99. 
Kraków . . .7. „ — 429. 3 6. 283 950. 
M „ — 48 3— 280. — —, 
98. „ —367 2170. 2337. a g4, 
Bochnia . . . 3. „ — 420. 3,5. 2560. 294, 
o —Y70 2.5. 2300 ZIE 
16. „ 390.3 6. 250. 2 24. 

24. „ —34. 363. 242 2 24. 592-2-3 

——"w Drukarni „CZAS Ue 


Komisarz targowy: Jezierski. 


Przyjechali od 12 do 13 lipca. 


HOTEL POLLERA. Burski Karol ksiądz z Królewskich hut. 
Kordala Antoni kupiec, Heller August wojażer z Wieliczki. 
Szydłowski Adolf ob. z. Podola. Winter Maurycy, J. B. Pal- 
me kup. z Wiednia. Ritter Frano. fabr. z Sambora, Waleryasn 
Rudys urz. z Orla. Rybarski Michał ksiądz z Łysej or . 
Stankowska Marya wł. dóbr z Roblny. Hennig Adolf = ka 
Franke Adolf ksiądz z Jass. Dunin Feliks wł. dóbr z Zakli- 
© Ziapalski Józef wł. dóbr z Węgrzynowie. Białosiowicz 
Michał ob. z Galicyi. 

HOTEL SASKI Ksiądz Franc, Zieliński prob., Jan Sulko- 
wski rejent z Sieradza. Frano, Pilchowski wł. dóbr z Żoną 
z Karlsbadu. Tomasz Strzyżowski, Łukasz Dąmbski, Wojo. 
Kuoieński, Henr. hr. Potocki, Józef Morowski wł. dóbr z Pol- 
ski. Filipina i Walerya Szynglarskie ob. z Górki. Apolinary 
bar. Lewartowski wł. dóbr z Zimnowody. Karol Bausch o. k. 
pow. inżynier z Wadowic. Adolf Knoor o.k. por. z Wiednia. 

Wyjechali: Józef Dobrzyński ob. do Warszawy. Ksawery 
Sołtykowski, Józef Pietrzycki, Adam Rokossowski,' Wo c. 
Kucieński wł. dóbr do Polski. Stefan Majewski o. K. urzęd. 
pow. do Jasła. Karol Bausch ck. inż. pow. do Wadowic. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Wandi, St. Schafler obywat. 
z Mysłowic. Aleksander Brodzki właśc. dóbr z Galicyi. Jan 
Chołowiński obyw. z Polski. Józef Tarczyński o. k. urzędnik 
z Rzeszowa. i j 

Wyjechałi: Hrabina Dębińska do Karlsbadu, Jabłoński A- 
dam ob. do Polski. Tarczyński Józef do Rzeszowa. 


(Nadesłane.) 

Zgromadzenie XX. Paulinów na Skałce w Krakowie skła- 
da Jego Kkscollencyi JWKs, Franciszkowi Ksaweromu Wierz- 
chlejskiemu Biskupowi i Szanownemu Duchowieństwu najser- 
deczniejsze podzięki za przyjście w pomoc do odnowienią hi- 
storyczno religijnój pamiątki cudownój Sadzawki św. Stani- 
sława Biskupa i Męczennika, jak niemnićj wszystkim Dobro- 
dziejom, którzy jakimkolwiek sposobem przyczynili się do tak 
chwalebnego dzieła. 


a PE PORE 
EmnsSe rat YW 
PODZIĘKOWANIE. 


we D” WBierkowskiego, 
profesora Kliniki, 


który aozkolwiek znalazł przypadok nadzwyczajny i trudny 
do pener» tyle dołożył starania, a swą Kai światłą do- 
kazał, że po trzech-m esięcznej kuracyj, możemy się cieszyć 
zupełnem zdrowiem BYyna. „i 
Ton czyn sławnego Operatora Krakowskiego powinien ode- 
brać zasłużony rozgł08 £ 
Dra Bierkowskiego možna nazwać ouropejskiój sła- 
wy Operatorem) A Wdzięczność nasza zostanie dozgonną, 
Co raoz przyjąć SZANOWNY Mežu, jako hołd twój wy- 
sokićj nauge i dowód Szacunku, (601-1) 
Skotniki 12go lipca 1859, £ 
1.i K. Horochowie. 


Subjekt Zegarmistrzowski 


posiadający potrzebne narzedzia ( Werkzeug) 
i dobre świadectwa, może zaraz dostać miej- 


sce u podpisanego 
4. Friedlein. 


F 
pszenica, Żyto, jęczmień, owies ; AEA e 
zr. ot. 


PO za granicami krajo, (bo Wgo fg, 
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YOSIN f 
OWO 


LITOGRAFI ,, 
wyszła i jest do nabycia 


WYSTAWA STAROŻYTNOŚCI POLSKICH 


W KRAKOWIE, 

w pałacu Książąt Lubomirskich w r. 1858, 

Zeszyt ten w formacie wielko-arkuszowym w ozdobnćj okładce, 

obejmuje następne ryciny: 

1) Sień pałacowa, (Namiot zdobyty pod Wiedniem 1683). 

2) Sala Isza, (Zabytki przedchrześciańskie). 

3) Sala IIga, (Wieki srednie). 

4) Sala IIIa, (Zbiory Przeworskie Książąt Lubomirskich). 

5) Sala IVa Rycerska, (Zbiory Kurnickie). : 


MAF” Cały Zeszyt kosztuje 


OWU 
EWIE 


MARCOWY 
8 ai A 8 


ALU 


Vagai 
> Y 


(403. 9-12) 
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ZAHNPLOMDE. 


Diese Zahn-Plombe besteht aus dem Zahnschmelz und dem Cement, welche zur Ansfillunf 
hohler, carióser Zähne verwendet wird, um ihnen die ursprüngliche Form wieder zu geben und da 
durch die Verhütung der weiter um sich greifenden Caries Schranken zu setzen, wodurch die ferner! 
Ansammlung] der Speisenereste, sowie auch des Speichels und anderer Flüssigkeiten, und die weitert 
Auflockerung der Knochenmasse bis zu den Zahnneryen (wodurch Zshnschmerzen entste hen ) verhin 
dert wird. Diese Massa ist äusserst dicht, nicht einsaugend, fest verbindend m't der Zahnhóhle, w 
durch eine dauernde kräftige Kan- und Kronenfliche entsteht, und daher sich um so inniger verbinde 
da es nicht aus Harzbestandtheilen, welche sich zusammenziehen. sondern aus wahren Bestandtheile 
des Knochens und Schmelzes der normalen Zähne besteht. Diese feste und sich jahrelang haltendć 
Massa ist dem Gold, andern Metallen und sonst angewandten Substanzen vorzuziehen, hat dieselbi 
Farbe wie die natürlichen Zähne, weil sie sich ferner ohne Druck und Schmerz anwenden lässt, zu 
gleich wird das Angreifen der noch*gesunden Zähnè neben krankstehenden verhütet, die Höhlung aus 
gefüllt, worüber Alles wegfliesst. | 

Die Massa bekämpft nicht nur; mechanisch durch Ausfillung der cariósen Stelle, sondern auc 
chemisch den septischen Process der Caries — Preis der Zahn-Plombe in Etuis 2A. AQ kr. O. W 


Vegetabilisches Zahnpulver 


von el. GG. POppe 
z. Preis 73 kr, Ö. w. 
_ Es reinigt die Zähne der Art, dass durch dessen täglichen Gebrauch nicht nur der gewöhnlich 
so lästige Zanhstein entfernt wird sondern auch die Glasur Zähne an Weisse und Zartheit immer 
zunimmt. (235-5-6) 


Obige Artikel sind zu bekommen: 


in Krakau Hr. Tomas Gorecki wd Hr. Josef Jahn. 
in Lemberg Hr. ©. F. Milde und der Apotheker Hr. H, Laneri 
in Andrychau Hr. H. Unger. in Rozwadow Hr. C. Marecki. = 


„ Bielitz „ C. Schaffran. „ Rzeszów „Ig. Scheiter. 

» Bochnia „ Const. Solik. „ Sambor  „. Apoth. Kriegseisen 

J„ Brody „ Apoth. Deckert. „ Sanok „  Jaklitg. a 

» Brzezan » B. Fastenhecht. » Stryj » Apoth. Sidorowicz. | 
n Qzerniowitz „ Różański u. Hr. Zacharyasiewicz.| „ Tarnopol „ Latinek und Hr. A. Morawetz. 

„ Dembica „ Apoth. Herzog. ın Tarnów » J. Jahn. 

„ Dobromil „ A. Krotowski. „ Stanislau „ A. Tomanek et Comp. und Hrn 
„ Jaroslau „ Ign. Bajan. Gebr. Czuczawa. 

„ Kołomea „ T. Zacharyasiewicz. » Zaleszczyk „  Kodrębski et Comp. | 
„ Przemyś! „ Machalski. „ Złoczow  „ Apoth. Pettesch. | 
„ Przework „ Apoth. Janiszewski. 


kładnie czyszczą. — Sieczkarnie małe i większe, k 
być zastosowane do młocarni. Zakład prsyjtteje pimubiowić 
ia oj ha starych młocarni i żelaza ze starych młocarni. 
yroby te są po cenach dość niskich. Właściciele Zakładu 
staranność swa łożą, żeby wszystkie wyroby praktycznie były 
swemu celowi odpowiednie, w pojedyncze mtłocarnie, żoby nio 
podpadały łatwemu uszkodzeniu, a w razio wypadku, żeby 
lada prosty kowal i siekiernik załatwił uszkodzeniu bez wiel- 
kiego kosztu na prowincyi. Obstalunki w tym zakładzie — 
franko przyjmują się listownie. (568-3-4) 


"MOBASĄA 
SS EBABEBDECEA 


na wzmocnienie włosów. 


Przewyższający wszelkie dotąd używane 
w tym celu Środki w swych skutkach jako 
tóż i przyjemność. 

Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po- 
mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co 
wzmacnia cebulki: włosowe, przyspieszą rośnienie 
włosów i nadaje im miękkość i połysk Jedwabisty. 
W urządzeniu tego srodka uważano na skłąd che- 
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię- 

dzy częściami pobudzającemi i wzmącniającemi. 

ZOB prawdziwy ten środek urządza się 
w fabryce 5-8-25 
pi A Moras © Comp. w Kolonii. ; 

Główny skład > 
w Aptece pod „Barankiemć 


w. molędzińskiego w Krakowie. 


Tymczasowe Uwiadomienie. 


CyrkeśCarrć 


pod Zamkiem nowo-wybudowany. 


Podpisany ma zaszczyt oznajmić n 
wnćj Publiczności, że w tych dniac 


lic Tow 
Zojęcom wia ZE rwa sztucznych jeźdźców, skła- 


Z 80 osób i 50 koni, 
między którymi się znajdują 20 koni szkolnych, tresowanych 
metody; i otworzy w Cyr- 


? l en cel wybudowanym i 
niepogodzie należycie zaopatrzonym., = 


iniejszem wielce Szano-- 
h do Krakowa przybędzie 


g Ciągłemi zmianami naji ; | 
ME Cena 1 flaszki M ZPr. mk. — Z opa- | ogeh sztuk kowych tegoczęgnych, balein, manson gaai 


HEA pontom 
oznych i a robatycznych konanych 
cych się ar i i. jeż 
dziewa śię kc nada 


W sobotę dnia 16 lipca 1859, 
Pierwsze wielkie Przedstawienie 


i dalćj codziennie, 


IB" Cyrk będzie rzęsisto oświetlony 1 PR. 
gazowymi, — bape się względom wiatę eu 


kowaniem do przesyłki A złr. AQ kr. mk. 


- ZAKŁAD MASZYN 


rzy głównym trakcie na Żółkiewskiem od L. 37 we 
p aiies Aa kr założonym Zakładzie rys M A 
krajowych rolnicze - gospodarczych Braci Kwa- 
szynskich, mogą służyć PP. Obywatelom dóbr ziemskich, 
Młocarnie górno Z wialniami, Młocarnie dolno i Młynki pol- 
skie do oczyszozania każdego gatunku zboża z stokłosy, P0- 


śladu i groszku, młynki angielskie z rafkami, obydwa ga- bliczności uprasza o liczne uczęszczanie 
tunki Młynków za żelaznych trybach lekko idqoych, któro do- (578-4-5) William Carr dyrek x 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


selge rnan] oa | wm o | a 


ż kierunek stan Zjawiska 


aa W lin. par- podłag “| powietrza * 
+ Że ka m.| Reaumura| względna i następnie wiatru NIEBA napowietrzne ciągu dnia 
12) 2/332” '65 ;18 4 58 wschodni słaby ochmurno 
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